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Dwie drogi przemysłu 
węglowego.

S p raw a  w ęg low a w Polsce, k tó ra  na 
Przestrzeni 1926— 29 roku rozw ija ła  się 
ba rd zo  pomyślnie, doznała załam ania w 
Jatach 1930 i 1931, p rzechodząc w k a ta 
strofę w roku 1932.

Z b y t  wielki kompleks zagadnień za 
ciąży ł nad produkcją i w yw ozem  pol
skiego węgla, by m ożna było  lekkom yśl
nie p rzyp isać  to niewłaściwej polityce 
węglowej „baronów  górnośląskich11 lub 
u s taw o d aw stw u  społecznemu Polski. — 
bak jedno, jak i drugie uproszczone tłu
maczenie ogrom nie skom plikow anego 
zjaw iska ekonomicznego stoi oczyw iście  
poza dyskusją  pow ażnych  argum entów .

O grom ny w zros t  bezrobocia w  gó r
nictwie węglow em , w y n o szący  na p rze
strzeni niecałego roku ty lko na G. Śląsku 
około 30 tysięcy  zwolnionych górników, 
wielkie ograniczenie liczby dni p racy  w 
tygodniu, zm iany płac, fa ta lny zupełnie 
s tan  zatrudnienia w zagłębiach węglo
wych, nakazują zastanow ić się nad spo
łeczną s troną  tego zagadnienia — tern- 
bardziej, że w sw y ch  w yw odach ,  nie
k tó rzy  przedstawiciele p rzem ysłu  w ę
glowego atakują bardzo energicznie zb y 
tnią opiekę rządow ą, roz taczaną nad ro
botnikiem czy to przez obronę poziomu 
piać, czy  u trzym yw anie  u s taw o d aw s tw a  
ochronnego.

P rzep ro w ad zo n a  przez M iędzynaro
dowe Biuro P ra c y  ankieta w ęg low a w r. 
lt '29 w y k aza ła  jaskraw o, że Polska na
leży do krajów, posiadających najniższe 
zarobki robotnicze, pomimo, że warunki 
Vvydobycia są naogół bardzo  korzystne. 
Dość w ydobytego w ęgla na jedną robot
y k o  - dniówkę, przekraczającą 1300 kg., 
Jest jedną z najw yższych  w Europie. Te 
d w a  elem enty : bardzo niskie płace i w y 
soka w ydajność  spow odow ały , że kosz
ta robocizny na jedną tonę w ydobytego  
'vSgla w ynosiły  w P olsce — 5.20 frau- 

szwajcarskich, w Niemczech (Za- 
Br- -e —  10-30 fr., w  Wielkiej

Hitlerowcy rosicie sobie prawo 2/3 do 3/4
miejsc w riadiie.

Berlin. P o  pow rocie z Monachjum 
przyw ódca narodowych socjalistów  kpt. 
Goering odbył konferencję z ministrem 
sp raw  zagran icznych  von Neurathem. 
R ozm ow a —  jak donosi p rasa  —  d o ty  
czyła  warunków, od których narodowi 
socjaliści uzależniają wstąpienie do ga
binetu. Oficjalne rokow ania  w  tej sp ra 
wie podjęte m ają być  przez  czynniki 
miarodajne w przyszłym  tygodniu. Hit" 
ler żąda oddania mu w  gabinecie R zeszy  
teki kanclerza oraz ministerstw spraw  
wew nętrznych, pracy i gospodarki. O- 
prócz tych  w aru n k ó w  narodow i socjali
ści wysunęli szereg postulatów polity
cznych, m. in. żądanie niezw łocznego

rozwiązania partjl komunistycznej i 
przygnanie szturmówkom hitlerowskim  
prawa do samoobrony przed atakami 
komunistów. Znamienne oświadczenie 
przynosi artykuł Rosenberga w  „Volki- 
sche r  B eobach ter4. N arodow i socjaliści 
— podkreśla R osenberg  —  nie mają za
miaru usuwać się od w zięcia udziału w  
rządzie. Domagają się oni oddania im 
w  gabinecie kierow nictw a, do którego  
inne stronnictwa będą m usiały zastoso* 
w ać się bez zastrzeżeń. W  stosunku do 
centrum, partja  n a rodow ych  socjalistów 
stoi na s tanowisku, że będąc liczebnie 
znacznie silniejszą, ma prawo do % 
miejsc w  gabinecie. P rz y te m  narodow i

Powyborcza odezwa Polskiego Centralnego 
Komitetu Wyborczego w Niemczech.

Centra lny  komitet w y b o rczy  polski 
w R zeszy  ogłosił p ow yborczą  odezwę 
następującej treści:

„Do Polaków  w Niem czech!
Ponieśliśm y porażkę w yborczą . 

P rz y c z y n y  jej są liczne, między innemi: 
nędza gospodarcza i tem sam em  w zros t  
radykalizm u politycznego, oziębłość i 
uległość wielu rodaków wobec podstęp
nej akcji bałamucenia, zdradziecka ro
bota niektórych jednostek i organizacyj 
z w łasnych  szeregów . P o rażk ę  p rz y 
znajemy otw arcie ,  nie przyznajem y je

dnak słabości ludu polskiego w  Niem
czech. Z n iew zruszoną  przeto- wiarą 
i n iesłabnącą nadzieją p row adz im y  n a 
dal pracę za naszą  sp raw ę. W y raża ją c  
uznanie tym, k tó rzy  spełnili obow iązek 
narodow y  i religijny, w z y w a m y  w s z y 
stkich, organizacje i jednostki, do zgod
nego w ytężenia , w ysiłków  nadal dia 
wspólnej naszej sp ra w y  polskiej w 
Niemczech.

C en tra lny  Komitet W y b o rc z y :  p re 
zes X. prob. Dr. Boi. Domański.

G łów ny M andatarjusz  W y b o rczy :  
Dr. Jan  K aczm arek .11

ytanji 12.17...j, — 1 1 .4 5  fr .; u  e Francji

w  W Belgji aź 13-55 fr-! 
koszt tych warur]kach, gdy w Polsce  
sa C0 n ^°b?cizny 113 Jedn3 tonę węgla  
te dwukrotnie mniejsze, niż

ływanie się*** W innych k ra jach’ p0w 0‘
k^ńrp u, znaczniejsze obniżki płac,

jest argen ts kraiach
n.eczność BrzTD'rn , SF z "ląCym ”a k0 '
nycli obniżek f  C e " 'a a " al^ “ -
prow adzono  o g ro m "!  ^ Pratw d f  P™ '  u m;0 nne obniżki płac gor-

we Anglfi żadnych o b n t e ^  o ^ a S ^ n i e  
było, a spadek w artości  fu.nta szterlin- 
Sów, w obec nieznacznego w ahania  sie 
Cen, w płynął nieznacznie na obniżenie 
sd y  nabyw czej za robków  górników  an 
ie l s k ic h .  F ranc ja  p rzep row adz iła  rew i
zję płac w  nieznacznych stosunkow o 
rozmiarach.

C zy  jednak  zarobki gó rn ików  pol

skich rezczyw iście ,  tak jak podają nie
k tóre czynu.ki, zostały obniżone zaled
wie o S % ?

Jeśli weźmiemy oficjalne w y d aw n ic 
two G łów nego Urzędu S ta tystycznego^ 
pud n azw ą S ta ty s ty k a  P racy ,  zeszy t  2 
z b. r., to przekonam y się, że zarobek  
górnika na Górnym Śląsku za m. ma
rzec b. r. w  porównaniu do przeciętnej 
z roku 1931 uległ obniżeniu o 20%! —  
W Zagłębiu D ąbrowsktem  i Krakow- 
skiem obniżka zarobku w tym  sam ym  
okresie w yniosła  około 40%!

Z pow yższego  wynika, że nominalny 
procent obniżki płac, szczególnie przy  
system ie obliczeniowym, s to sow anym  w 
górnictw ie polskiem, bynajmniej nie s ta 
rtowi o identycznej obniżce zarobku, czy 
h tego, co robotnik rzeczyw iśc ie  do ręki 
dostaje. Na powiększenie tej obniżki 
w p ły w a  przedew szystk iem  ruchomość 
grup zarobkow ych , możność przenosze- 
n .a  robotnika w ram ach um ow y do in
nych kategory j płac, no i p rz ed ew sz y s t
kiem ogrom ne zmniejszenie liczby dni 
p racy  w  tygodniu.

N aw et pomimo spadku kosz tów  u- 
trzymamia, k tórego  dogonić nie może ob 
niżka płac nominalnych, w artość  realna 
zarobku robotnika, ze względu na o g ro 
mne ograniczenie czasu pracy , zmalała 
w sposób bardzo  znaczny.

Dokonane obliczenia dla całego p rze
m ysłu  (S ta ty s ty k a  P rac y ,  ze szy t  2 , b. r.)

w ykazu ją  w m .,s tyczniu  r. b., w s tosun
ku do roku 1927, obniżkę w artości rea l
nej w yp ła ty  zarobku robotniczego w wy 
sokości 23,7%.

Jak  w ygląda gospodarka w  p rzem y 
śle w ęg low ym  wyjaśniamy poniżej.

Nastawienie produkcji węglowej na 
dum pingow y w yw óz może doprowadzić 
do takiego ścieśnienia zapo trzebow am a 
krajowego, że niebaw em  me znajdzie się 
środków  na opłacanie ponoszonych 
przez to strat.

Dziś, gdy  d rożyzna  w ęgla w  kraju 
przerzuciła  konsumentów WielkopolsKi 
na torf, K resy W schodnie na drzew o, a 
r t s z tę  Polski skłoniła do niepom iernych  
pod tym  względem ograniczeń, należało
by się zastanowić, czy  istnieje możli
wość u trzym ania  się na dum pingow ych 
rynkach  zagranicznych. Bo jeśli nie, to 
poco ponosić ofiary na rynku  w e w n ę t rz 
nym, k tó ry  płaci podwójne cen y  na 
rzecz popierania coraz bardziej k u rc zą 
cego się w y w o z u ?

W  chwili obecnej są dwie drogi: al
bo zaprzestan ie  nierentow nego w y w o zu  
i zrekom pensowanie poniesionych s t ra t  
przez korzys tne  ceny  ry n k u  w e w n ę trz 
nego o raz  stopniowe odzysk iw anie  za 
traconych  na nim placów ek, albo o d zy 
skanie ry n k ó w  zagranicznych. O bydw ie 
koncepcje m uszą być najdokładniej roz
patrzone. Omyłki w1 ty m  rachunku  być 
me może.

socjaliści k ładą  nacisk  n a  o trzym an ie  
decydujących  poli tycznych tek zarów no 
w  rządzie  R zeszy , jak i w  P rusach .

H itlerow cy atakują bardzo ostro  
rząd Papena.

Berlin. R ozstrzygnięcie ,  jakie kon
sekw encje  pociągnąć m a  za sobą dla 
rządu  P ap en a  w yn ik  w y b o ró w , zapa
dnie prawdopodobnie dopiero w e w rze
śniu. R ów nocześnie zapaść będzie mu
siało także rozstrzygnięcie spraw y rzą
du w  Prusach.

Niem iecko - narodowi napierają  o- 
becnie, aby Landtag w ybrał von P ape
na premierem pruskim. C entrum  zdaje 
się plan unji personalnej R zesz y  i P ru s  
akcep tow ać ,  jak rów nież godzi się na 
udział narodowych socjalistów  w  gabi
necie R zeszy  pod warunkiem jednak, ż e  
Papen ustąpi miejsca komu innemu.

P rzeciw  Papenow i podjęli zarazem  
ofenzyw ę narodowi socjaliści. W  ofi
cjalnej korespondencji par ty jne j p rze 
w odniczący  frakcji hitlerowskiej w  
L and tagu  pruskim, Kube, atakuje bar
dzo ostro rząd Papena.

W  ar tyku le  pod ty tu łem : „Z w ycię
s tw o  narodow ych  socja lis tów 14 pisze 
on : „Po  powołaniu kanc le rza  c e n tro w e
go von P ap en a  i niemiecko - n a ro d o w e
go m inistra  von G ayla  rząd ch w ycił się  
nowej m etody sabotow ania zw y cięstw  
hitleryzmu. Zachowanie się  dr. Brach  
ta wskazuje, że  jest on w rogo usposo
biony wobec narodowych socjalistów . 
Jedynym  człow iekiem  w  R zeszy  i Pru
sach, który nie uczestn iczy w grze za 
m askowanych centrow ców , jest mini
ster R eichsw ehry von Schleicher.

My, narodow i socjaliści, -nie m am y 
żadnego powodu, ab y  b rać  jakikolwiek 
w zgląd  w  R zeszy  i w  P ru sac h  na pa
nów von Papena, Brachta i von Gayla. 
W ybory, które przyniosły olbrzym ie 
zw y cięstw o  narodowych socjalistów  —  
doprowadzić muszą nietylko do zm iany 
rzeczy  w R zeszy  ,lecz także do ostate
cznego uregulowania spraw y Prus. M y, 
narodow i socjaliści, w  P rusach ,  jes teś
m y przeciw ni rządom  zam ask o w an y ch  
cen tro w có w  w  P ru sac h  F ry d e ry k a  
Wielkiego.

Sejm  pruski zb ierze się 16 bm.
Berlin. Konwent seniorów uchwalił zwo

łać sejm pruski na 16 sierpnia. Na porządku 
dziennym znajdują się wnioski socjal-demo- 
kratów i komunistów, skierowane przeciw 
powołaniu komisarza Prus oraz przeciw te- 
rorystycznej akcji hitierowców. Sprawa 
wyboru premiera na tern posiedzeniu nie 
iest przewidziana.

Śm iertelne porażenie 6 żo łn ierzy .

Kowel. P o d czas  ćw iczeń p o low yct  
w  P o w u rsk u  żołnierze zaskoczeni zo
stali w  polu przez g w a łto w n ą  burzę i  
piorunami i silną ulewą. Oddział ruszy! 
w  s tronę wsi, a b y  schronić się p rzed  de
szczem. W  drodze piorun u d erzy ł  u  
grupę żołnierzy, zabijając czterech, oras 
raniąc ciężko ośmiu. P o raż o n y ch  żol 
n ierzv  odwieziono na tychm ias t  do szpi 
tala w  Chełmie, gdzie d w ó ch  z nici 
zm arło .
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Londyn. Liga Narodów oraz neutral

ne państw a południowo - am erykańskie 
czynią wszelkie wysiłki, aby nie dopu
ścić do wypowiedzenia wojny między 
Poliwją a Paragwajem.

S ekretariat Ligi zw rócił się do rzą
dów Anglji, Francji, Niemiec, Włoch i 
Hiszpanjl, aby w  drodze dyplom atycz
nej poparli apel Ligi u rządów  boliwij
skiego i paragw ajskiego.

W  związku z tem przedstawiciele 
dyplom atyczni W. Brytanii w  La Paz 
i Asuncion powiadomili tam tejsze rządy, 
że Anglja usilnie popiera apel Ligi Naro
dów oraz akcję pośredniczącą narodów 
amerykańskich, domagających się na
tychmiastowego wstrzymania kroków 
wojenych.

P aństw a am erykańskie skierow ały 
do Paragwaju i Boliwji żądanie, by woj
ska obu stron cofnęły się na swe dawne 
pozycje. Żądanie to zostało przez Boliw- 
ję odrzucone.

W ówczas odesłano do Bofiwji notę, 
w której państwa amerykańskie zazna
czają, że jakiekolwiek rozstrzygnięcie 
sporu o Chaco przy pomocy akcji zbroj
nej, nie będzie przez nie uznane.

Rząd argentyński w ysłał na granicę 
Boliwji 20 bataljonów piechoty i batal
ion saperów, aby nie dopuścić do naru
szenia argentyńskiej neutralności w spo 
rze boliwijsko - paragwajskim .

W aszyngton. Apel 19 państw  am e
rykańskich, podpisany w W aszyngto
nie, a  skierow any do rządów  Boliwji i 
P aragw aju  przez m inistra spraw  zagra
nicznych U. S. A. Stimsona, został do
ręczony. W  apelu tym państw a Ame
ryk i żądały, abv za targ  pomiędzy Boli- 
w ją i Paragw ajem  poddany był pod a r
b itraż  m iędzynarodow y, oraz aby obie 
strony  w ycofały się na stanow iska, któ
re  zajm ow ały przed rozpoczęciem  ope- 
racy j wojennych.

Dziewiętnaście państw  groziło Boli
wji i Paragw ajow i, że nie uznają ża
dnych zmian terytorjalnych, uzyska
nych w drodze wojny.

Na to nadeszła do W aszyngtonu od
powiedź Boliwji, że zachowanie się P a 
ragw aju staw ia ten kraj poza nawiasem  
p raw a i zm usza Boliwję do akcji ochron 
nej. Boliwja poczuwa się do zbyt wiel
kiej odpowiedzialności wobec sw ych o- 
byw ateli i pokoleń przyszłych* aby 
m iała spokojnie patrzeć, jak Paragw aj 
zagrabia tereny  sporne Gran Chaco.

Jednocześnie przedstaw iciel P a rag 
waju złożył oświadczenie, że wojska 
Boliwji pierwsze rozpoczęły działania 
wojenne, oraz, że rząd  republiki P a ra 

gwaj bardzo chętnie godzi się na arbi
traż m iędzynarodow y pod warunkiem, 
że ajm ja boliwijska w ycofa się z Gran 
Chaco, a  w  szczególności odda forty

Amerykański szef sztabu z  w izytą  
w  Polsce.

W arszawa. Jak  się dowiadujemy w 
najbliższym czasie przybywa do Polski 
szef sztabu generalnego Stanów Zjedno
czonych, generał Mac-Arthur.

P rzy jazd  jego nastąpić ma 7 wrze
śnia wieczór, a pobyt w Polsce potrwać 
ma 5 dni. Gen. M ac-Arthur obejrzy o- 
środkl wyszkolenia wojskowego i praw
dopodobnie weźmie udział w przypada
jących w tym czasie manewrach nie
których jednostek wojskowych. Bliższy 
program  szczegółow y nie jest jeszcze 
ustalony.

12 w rześnia gen. M ac-Arthur wyje- 
dzie do Rumunji, gdzie m. in. odwiedzi 

’ośrodki wojskowe w Besarabji. Z Ru
munji amerykański szef sztabu general
nego wyjeżdża do Czechosłowacji. Ge
nerałowi M ac-Arthur tow arzyszyć bę-

Bouqueron, Pecho M orros o raz P uerto  
Casada, zagrabione w dniach ostatnich. 
Dopóki to nie nastąpi, wojska P a rag w a
ju nie cofną się ami na krok.

dzie kilku oficerów sztabu generalnego 
armji amerykańskiej.

W  roku ubiegłym gen. M ac-Arthur 
odwiedził Jugosławję, gdzie obecny był 
na wielkich m anew rach armji jugosło
wiańskiej. .. ........ ..... ...

Senator Borah za skreśleniem długów  
wojennych.

Londyn. Z W aszyngtonu donoszą, że 
senator Borah wygłosił w uniwersytecie 
w Neapolis w stanie Minesotta, przemó
wienie, którego treść pokrywała się nie
mal całkowicie z jego wielką mową poli
tyczną z dnia 24 Itpca.

Senator Borah powtórzył swe poglą
dy co do konieczności skreślenia dłu
gów, wzamian za ustępstwa w dziedzi- 
n>e rozbrojenia i nowe układy handlowe 
i zaznaczył, że pragnie system atycznie 
informować naród am erykański o po
trzebie rewizji długów.

Bitwa na granicy
belgijskiej.

Trzystu przem ytników z bronią w  rę
ku atakuje straż celną.

Berlin. Dnia 4 bm. nad rankiem zda
rzy ł się na granicy niemieckiej w  pobli
żu Akwizgranu w ypadek k tóry  niema 
podobnego w  historji.

Banda przem ytników, licząca około 
300 osób, uzbrojonych w rew olw ery  du
żego kalibru (m auzery z kolbą) zaatako
w ała  granicę belgijsko - niemiecką na 
przestrzeni m iędzy Gemmenich, i Bley- 
berg, pragnąc przedostać się siłą do 
Niemiec.

S traż  graniczna, na w idok otwarcie 
biegnącej ty ra liery  przem ytników, dała 
początkowo salwę w powietrze, na któ
rą  przem ytnicy odpowiedzieli' strzałam i. 
Celnicy padli na ziemię i rozpoczęli re
gularny ogień w  kierunku przem ytni
ków, jednocześnie telefonując wzdłuż 
granicy o posiłki. Strzelanina trw ała  
około pół godziny i szala zw ycięstw a 
zaczęła"przechyiać się na stronę prze
m ytników, k tó rzy  posiadali znaczną 
przew agę liczebną.

W  pewnej chwili przem ytnicy zaata
kowali straż  celną, zryw ając się z ziemi 
i strzelając w  biegu. Jednocześnie część 
przem ytników, objuczona tobołami kon
trabandy, usiłow ała prześlizgnąć się z 
boku.

M anew r ten udał się w  pewnej mie
rze, albowiem kilkunastu przem ytników  
istotnie udało przedostać się na stronę 
niemiecką. Reszta, pod gradem  kul przy
padła znowu do ziemi. W krótce nadje
chały posiłki w  liczbie około 100 s traż 
ników granicznych. Połączonem i siłami 
udało się odeprzeć zuchw ały napad.

Kilkunastu rannych przem ytników 
aresztow ano, reszta  zbiegła, unosząc 
'Większość kontrabandy. Sądząc z kilku 
centnarów  jedwabiu, pozostawionych 
na placu hoju przez przem ytników, cały  
ładunek musiał mieć w artość kilku mil-
jonów.

W  bitwie poległ jeden przemytnik 
i dwu strażników celnych. Kilkunastu 
jest ciężko rannych.

C ały ten w ypadek jest czem ś do
tychczas niespotykanem w  stosunkach 
europejskich. Tylko bowiem w  Am ery
ce słyszało  się o  tak bezczelnych napa
dach zorganizow anych i1 uzbrojonych 
band przem ytniczych.

Popieraj przemysł rodzimy 
a dasz prate

Zamachy hitlerowców na Śląsku
Opolskim.

I
Bytom. W  całym  szeregu miejsco

wości na Śląsku Opolskim hitlerowcy 
dokonali zamachów ręcznemi granata
mi.

W  Kluczborku hitlerow cy rzucili 
k.lka granatów  ręcznych do mieszkania 
kupca żydowskiego A rtura Epsteina, 
oraz do lokalu restauracyjnego Emila 
Taubera.

W  restauracji w yleciały w szystkie 
szyby, pozatem  uległy zniszczeniu u rzą
dzenie restauracyjne i znaczna ilość to
warów. Tauber otrzym ał szereg listów 
z pogróżkami od hitlerow ców , ponieważ 
w jego lokalu gromadzili się socjaliści i 
komuniści.

W  miejscowości W ołczyn w powie
cie kluczborskim hitlerow cy również 
rzucili kilka granatów  do mieszkania 
żydowskiego kupca Ehmanna. G ranaty 
w ybiły w szystkie szyby. Pozatem  zra
niony został jego sąsiad aptekarz Hof
man.

Podobne zam achy wykonali hitlerow 
cy  w Gliwicach, gdzie do baraków  miej
skich rzucili kilka granatów .

W  barakach tych mieszkają bezro
botni, k tórzy uchodzą za zwolenników, 
komunizmu.

Hitlerowskie składy broni i amunicji.
Donoszą z Bytom ia: P o  szeregu 

krw aw ych sta rć  politycznych, jakich 
w idownią ostatnia był Śląsk Opolski — 
niemieckie w ładze policyjne w  szeregu 
miejscowości przeprow adziły poszuki
wania za bronią z wynikiem  dodatnim.

W  jednej z miejscowości w  powiecie 
głubczyckim, mianowicie w  Kietrzu, 
w składnicy dawniejszego kupca zbożo
wego, dziś gospodzkiego, a schronisku 
band hitlerowskich —  znalazła policja 
ciężki karabin m aszynowy na płozach z 
zapasową amunicją w gurtach, 23 gra
naty ręczne, oraz motocykl. Jak  podaje 
prasa niemiecka, pochodzenia i przyna
leżności broni nie dało się dotąd usta- 
lić (!?).

W  takimże schronisku band hitlerow
skich w Sośnicy, przeprow adzająca re
wizję policja znalazła pistolet Mausera 
kal. 9 mm, rewolwer bębenkowy, pałki 
gumowe, kastety i Inną broń morderczą 
hitlerowców. W  związku z tem areszto
wano jednego osobnika.

W  Oleśnie dokonano dwu zamachów 
na lokale centrum, przyczem  zam achow
cy użyli granatów ręcznych.

Obraz Świętej Rodziny.
8) (Ciąg dalszy.)

Rozm owa toczyła się o tem i owem 
1 nie spostrzeżono wcale, że niebo się 
całkiem  zachm urzyło — gdy nagle roz- 
szedł się głuchy huk grzmotu.

— Będzie burza — rzekła ciotka D o
rota, zbliżając się do okna. — Ciężkie 
chm ury się zbierają, zanosi się na wielką 
burzę...

— Może zdążę jeszcze do domu — 
rzekł Skrzypczak, chw ytając za kape
lusz.

Ale musisz się spieszyć — dodała 
ciotka — bo coraz to częściej pogrzmie- 
w a.

Nagle ściemniło się, zerw ał s ię  w i
cher, deszcz lunął jak z cebra, b łyska
wice p rzeszyw ały  niebo, huk grzmotu 
w strząsa ł powietrzem , aż szyby w cha
cie drżały. Pokrzyw ka ze strachu on'e- 
miały, wcisnął się w ostatni k ą t; Jagna 
w zięła na łono chłopczyka, k tóry  prze- 
straszonem i oczym a spoglądał w  okno 
i przytuliła go do serca.

—  Sądzę, że najlepiej zrobim y,, gdy 
się pomodlimy przed obrazem  Św iętej 
Rodziny — rzekła z spokojem Dorota.

Jagną skinęła głow ą na znak zgody. 
Ciotka zapaliła gromnicę i postaw iła 
przed obrazem, gdy w  tej chwili zabły

sło i zagrzm iało tak, że zdawało się, że 
cała izdebka stanęła w płomieniach i że 
dom się wali.

—  Jezus, Mar ja, Józef! — zawołała 
tym razem  ciotka — miejcie nas w sw o
jej opiece!

— To pewnie piorun uderzył — ode
zw ała się Jagna, drżąc cała. — Oby tyl
ko W alentego nie zaskoczyła burza w 
drodze!

— Kłopoce się o niego—  pomyślała 
ciotka — to znak, że nie jest jeszcze jej 
zupełnie obojętnym.

Chciała coś odpowiedzieć, gdy wtem 
wpadła do izby dziew czyna, blada z 
przerażenia:

— Piorun trząsł w szopę przy  stodo
le — zaw ołała.

— Bogu dzięki, że tylko w1 szopę — 
rzekła, odetchnąw szy Dorota.

— Szopa przylega do stodoły, napeł
nionej zbożem aż pod sam dach... a sto
doła znów do naszego domu — odezw a
ła się Jagna. — Jeżeli się stodoła zajmie, 
spali się w szystko  do szczętu.

O tw orzyw szy drzw i, spostrzegła, że 
płomień już przez dach się przedostaw ał. 
P arobcy  j dziewki jeszcze z pola nie 
w rócili; w domu został tylko starowina, 
k tó ry  już z jakie dwadzieścia lat praco
wał u ojca Jagusi, a teraz zażyw ał chle- 
ba łaskawego, i młoda, niedoświadczona 
dziew czyna.

Co było robić? Niebezpieczeństwo 
wróciło Jagusi przytom ność umysłu. 
B łyskaw ica nieco ustaw ała, a deszcz lał 
tem bardziej. W zięła na siebie męża 
płaszcz od deszczu i w yszła, ale niedłu
go wróciła.

— Wuju — rzekła do Pokrzyw ki — 
weźcie ten płaszcz na siebie i skoczcie 
do wsi po sikawkę. Byleby sikaw ka 
wcześnie przybyła, to przy tym  deszczu 
ogień w net ugaszą.

— Co ty  sobie myślisz, Jagna! W  ta
ki deszcz mam się narażać na chorobę... 
Jak  możesz coś podobnego odemnie w y
m agać? Już tam  we wsi ogień zobaczą, 
to i bezemnie przyjadą.

Jagna zm ierzyła go okiem pełnem 
pogardy.

Tym czasem  ogień rozszerzał się na 
resztę zabudowań. Ach, że to W alenty 
musiał wyjechać... on siedziałby, co ro
bić. — To więc w asza przyjaźń, o  której 
mnie nieledwie codziennie zapew nialiś
c ie?

—  Nie obawiaj się zn£>w tak bardzo, 
już niedługo się palić będzie... Jak  ogień 
dojdzie do m uru domu mieszkalnego, to 
sam zgaśnie...

Jagna nic mu nie odpowiedziała.
— Jasiu, synku mój, módl się do Bo

ga! — rzekła, zw racając się do chłop
czyka. — M odlitwa dziatek miła jest 
Bogu.

[
Jaś tym czasem  już klęczał z ciotką 

przed obrazem  Świętej Rodziny i pow ta
rzał za nią słow a modlitwy.

Jagna otw orzyła drzw i i z trw ogą 
patrzała na szerzący się pożar. Już sa
ma chciała pobiec do wsi, gdy w tem  
rozległ się tętent kopyt końskich. Całym  
pędem wpadł na podwórze W alenty, bez 
kapelusza, z rozrzucanym  w łosem ; ze
skoczył z konia i oddał go starem u słu
dze. Jednym  rzutem  oka poznał grożą
ce niebezpieczeństwo. Chcąc dodać du
cha przerażonym  kobietom, zaw ołał: me 
obawiajcie się, ze wsi pomoc nadejdzie; 
zdała widziałem płomień i straż  pożarną 
już powiadomiłem.

Ledwie dokończył słów  tych, zaje
chała sikaw ka i kilkunastu dzielnych 
wieśniaków. W zięto się natychm iast do 
pracy. Gdzie zagrażało największe nie
bezpieczeństwo, tam pracow ał W alenty. 
Zdzierał gorejące kozły i zrzucał na zie
mię. W śród czerw onych płomieni smu- 
Kła postać jego odbijała się od ciemnego 
tła nieba. Jagna z podziwem i uwielbie
niem patrzała  na m ęża swego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

od ix  lepka
mś pasta do obuuńa



Kronika bieżącą Z Cieszyńskiego.
Piątek

5
sierpnia

Poświecenie bazyliki 
N. M. P. Śnieżnej 

Św. Oswalda
króla 1 męcz.. + 642. 
Slow.: Stanisław św.

Jutro, sobota, 6 sierpnia: Przemie
nienia Pańskiego.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4,18, o godz. 19,21 
K s i ę ż y c a  o godz. 7,56, o godz. 20,37 

*

Z historii śląskiej.
5 sierpnia. 1510. Książę raciborski, 

Walenty, zwolnił browar w Raciborzu 
od wszelkich podatków i innych cięża
rów i zezwolił na warzenie białego i 
czarnego piwa, miodu, oraz na sprzedaż 
różnych towarów i gatunków wódek. —
1925. Do Katowic przybyły towarzy
stwa gimnastyczne „Sokół“ z Ameryki.
1926. Polską procesję do Piekar odpra
w ili parafianie kościoła Najśw. Panny 
w Bytomiu w liczbie dwu tysięcy, lecz 
niestety... bez księdza. Powitanie jej 
wieczorem też było chłodne.

W roku: 1857. Fabrykę kotłów w Za
brzu zakupiła spółka akcyjna. — 1858. 
Drugi szpital miejski w Tarn. Górach 
był przed bramą Gliwicką. — 1858. Pod
czas pożaru zamku raciborskiego zapa
dła się część sklepienia kaplicy. — 
1858—1876. W tych latach był probosz
czem parafii radzionkowskiej ksiądz Au
gustyn Tomasz Amand Mastalski. — 
1858. Miejscowy ks. prob. Leopold Mar- 
kefka w Bogucicach założył sierociniec 
Pod wezwaniem Matki Bosk. Bolesnej. 
1858. W Średnich Łagiewnikach wybu
dowano pierwszą szkołę elementarną z 
trzema klasami. — 1858. We wrześniu, 
na zachodniem niebie świeciła nieznana 
dotąd kometa, nazwana później kometą 
Donatiego, ponieważ Giambattista Do 
nati ujrzał ją jako pierwszy już 2 czerw' 
ca tego roku. — 1858. Ks. prob. Moeser 
wybudował nowy kościół w stylu go
tyckim _ w miejsce drewnianej kaplicy 
„Studzienka Marji“ nad źródłem przy 
Ujeździe. — 1858. Spis ludności na ca
łym Śląsku wykazywał liczbę miesz
kańców: 3.304.000; z czego 1.666.666 
było Polaków, 54.777 Morawian i Cze
chów, oraz 32.581 Łużyczan. — 1858. 
Książe biskup Henryk Foerster wro
cławski powołał trzech księży z zako
nu św. Franciszka z Westfalji na Górę 
św. Anny a zarazem nabył od dziedzi
ców Żyrowy kaplice kalwaryjne -i drogi 
do nich.

Na Jasną Górę!
W  miastach, a nawet w wielu para

fiach wiejskich, jak nam donoszą, po
tw orzyły się komitety organizacyjne 

Pielgrzymek na Jasną Górę w związku 
z 550-łetnim jubileuszem obrazu cudow
nego Matki Boskiej. Z powodu ocze
kiwanego licznego napływu pielgrzy
mów uroczystości zostały rozłożone na 
dwie serje 14— 15 sierpnia oraz 25—26 
sierpnia. Zapowiedziany jest również 
hczny udział w uroczytsościach piel
grzymów polskich (i czechosłowackich) 

za kordonu czeskiego oraz niemiec-

drńżn’t f rzyna3mn'eii raz na dobę musi 
ster k Sprawdzić tor kolejowy. Mini- 
dzenie°mUniliaC3i w y dał nowe rozporzą- 
knlpi™,. nPrmujące sprawę dozoru linij 
obchnrlv ' ^  my^  tycb Postanowień 
rzednvrh normalne na bmjach pierwszo- 
dobe tak w HSZą bvć wykonane raz na 
teczne- poza/116 powszedn>e jak i świą- 
widuje' obchoi™ nr.;;fr" ' rzlldztll!e prze‘

S X r“c,hu„. ™ < i6w
—  W yw ó z  węgla. W yw ó z  w ęda  z

Polski drogą morek, w z. m !
wał się na ogol dosc pomyślnie Przez 
Gdynię przewieziono węgia 403.816 ton 
Przez Gdańsk wywieziono 285.750 ton' 
czyli ogółem wywieziono węgla 689 556 
ton. W  porównaniu z czerwcem wywóz 
morski węgla W z. m. wzrósł o 90 721 
ton.

Pielgrzymka jubileuszowa do Często
chowy.

Cieszyn. Stowarzyszenie św. Zyty 
w Cieszynie urządza ku uczczeniu 550- 
tej rocznicy sprowadzenia Cudownego 
Obrazu Matki Boskiej na Jasną Górę 
oraz z okazji 25-lecia istnienia stowa
rzyszeń., pielgrzymką do Częstochowy. 
Odjazd z Cieszyna w niedzielę, dnia 7 
sierpnia o godz. 5 rano, z Dziedzic po
ciągiem pośpiesznym wprost do Często 
chowy, dokąd przybywa pielgrzymka 
jeszcze na sumę o godz. 9,45. W ponie
działek, o godz. 14,55 opuszcza Często 
chowę i wraca na Chybie do Cieszyna 
o godz. 21.19. Cena biletu tam i z powro
tem (33 i V3% zniżki) wynosi 20 zł., 
którą to kwotę należy uiścić przy zgło
szeniu. Zgłoszenia przyjmuje do 4 sierp 
nia włącznie i informacyj udziela z 
grzeczności księgarnia „Dziedzictwa" 
w Cieszynie. Pielgrzymkę poprowadzi 
w zastępstwie ks. prezesa, ks. prof. 
Alojzy Wranka. (c)

Festyn ludowy.
Cieszyn. Stow. Rezerwistów w Cie

szynie urządza w niedzielę, dnia 7 sierp
nia 1932 r. (w czasie niepogody dnia 14 
sierpnia) w Parku Miejskim (koło ławy 
sibickiej nad Olzą) w Błogocicach festyn 
ludowy, na który najuprzejmiej Szan. 
Publiczność z Cieszyna i okolicy za
prasza. Różne zabawy i urozmaicenia. 
Kapela wyborowa. Wstęp 50 gr. Po
czątek o godz. 3 popoł. Rezerwiści i b. 
wojskowi przyjeźdcie pogwarzyć, zapo
znać się i zabawić się z kolegami! (c)

Nowenna.
Cieszyn. Z inicjatywy Sodalicji Ma

riańskiej Pań i Panien w Cieszynie od
będzie się w kościele parafialnym no
wenna do Matki Boskiej Częstochow
skiej, Królowej Korony Polskiej o bło
gosławieństwo dla naszej Ojczyzny i 
odwrócenie od Niej kryzysu i wszelkie
go zła. Początek nowenny w sobotę, 
dnia 6 sierpnia o godz. 7 wieczorem. W 
dnie następnie o tej samej porze, (c)

Wcielenie poborowych i ochotników 
z cenzusem do szkól pchor. rez. w 1932 r.

Cieszyn. Poborowi i ochotnicy z 
cenzusem zostaną w bież’, roku wcieleni 
do szkół pchor. rez. kawalerii, artyle
rii, łączności, saperów i sanitarnej w 
dniach 12 i 13 sierpnia br., a do Szkoły 
Pchor. Rez. Piechoty w Zambrowie i 
do 30 dywizyjnych szkół pchor. rez. pie
choty w dniach 12 i 13 września br. 
Czas trwania służby czynnej w piecho
cie 12 miesięcy, a w innych rodzajach 
broni i służb 13 miesięcy. Ze względu 
na ogólnie skrócony czasokres służby 
czynnej dla poborowych i ochotników 
z cenzusem ulgi z tytułu posiadania U-o 
stopnia p. w. nie będą stosowane. Do 
szkół pchor. rez. w bież. roku będą wcie 
leni wyłącznie poborowi z cenzusem, 
posiadający ukończoną szkołę średnią 
ogólno-kształeącą z maturą lub równo
rzędną szkołę zawodową. Poborowi, 
posiadający 6 do 8 klas szkoły średniej 
ogólnokształcącej lub egzamin specjal
ny w myśl art. 49 ustawy o pow. obow. 
wojsk, do szkół pchor. rez. powołani nie 
będą i zostaną wcieleni do pułków jako 
zwykli poborowi. Prośby takich pobo

rowych o powołanie do szkół pchor. rez. 
nie będą uwzględniane i pozostaną bez 
odpowiedzi, (c)

10-lecie „Sookła“.
Chybie. Towarzystwo gimnastyczne 

„Sokół" w Chybiu urządza w niedzielę 
14 sierpnia br. uroczystość 10-lecia swe
go istnienia. Do południa o godz. 9 od
będzie się nabożeństwo w kościele w 
Chybiu, poczem akademja w sali cu
krowni. Po południu o godz. 2-ej zawo
dy w koszykówkę o nagrodę i festyn, 
połączony z ćwiczeniami gimnastycz
nemu Wieczorem zabawa w sali cu
krowni. (c)

Srebrne gody kapłańskie ks. dziekana 
A. Gałuszki.

Strumień. W  dniu 24 lipca obchodziło 
miasto nasze znów jedno ze świąt, w 
którem mogło dać wyraz swego przy
wiązania do religji i Kościoła. Od wczes 
nego ranka dał się już zaznaczyć pewien 
ożywiony ruch, wśród szarego tłumu 
w iły  się barwne mundury różnych to
warzystw i organizacyj — a głosy dzwo 
nów z wieży kościelnej jakoś pogodniej 
i czulej w tym dniu przemawiały do 
serc parafjan — zwołując ich na nabo
żeństwo. To też przed sumą zebrały 
się na placu przed kościołem: wszystkie 
organizacje miejscowe i z okolicy, tłu
my publiczności i przedstawiciele władz 
i urzędów, czekający na wyjście Jubi
lata. ks. dziekana A. Gałuszki. Wyszedł, 
otoczony liczną świtą duchowieństwa 
i u bram powitał Go p. starosta dr. Bo
cheński, który imieniem powiatu po
dziękował Mu za pracę nietylko na ni
wie kościelnej, ale także za ofiarną i peł- 

nnej poświęcenia pracę społeczną, wska
kując, że w Jubilacie łączą się dwie o- 
"soby: kapłana i wielkiego patrjoty. W  
imieniu obywatelstwa życzył Jubilato
wi burmistrz miasta p. Fr. Pusch, który 
krótko przedstawił Jego życiorys a w 
szczególności Jego martyrologię w pra
cy kapłańskiej i społecznej, i zapewnił 
Jubilatowi, że mimo Jego stosunkowo 
krótkiego pobytu w naszej parafji — 
jest przez wszystkich kochany. Następ
nie imieniem Komitetu Kościelnego p, 
Fr. Skalla życzył Jubilatowi jaknajdłuż- 
szego pożycia i pobytu wśród nas. Za
kończeniem oficjalnych życzeń była ser
deczna deklamacja młodziutkiej E. Żert 
kównej, poczem ks. Jubilat udał się do 
kościoła, gdzie celebrował Mszę św., 
podczas której śpiewało towarzystwo 
muzyczno-wokalne „Lutnia". Podniosłe 
kazanie okolicznościowe wygłosił ks. 
prałat Grim, przedstawiając w ogólno
ści serce kapłana a w szczególności 
serce kochanego ks. Jubilata.

Ks. Jubilat podziękował wszystkim 
za okazaną życzliwość, oraz wezwał 
parafjan, by pracą i czynami okazywali 
nadal swoie przywiązanie do Kościoła. 
Uroczystem Te Deum zakończono tę 
piękną i podniosłą uroczystość jubileu
szową, uroczystość, która w sercach 
naszych pozostawi niezatarte wrażenie 
oraz wielkie zadowolenie i wewnętrz
ną satysfakcję, że mogliśmy okazać na
sze przywiązanie do księdza Jubilata i 
Kościoła oraz złożyć hołd Jego pracy 
kapłańskiej i patriotycznej jako kapła- 
nowi-patrjocie. Parafianie.

pierwszorzędny napój jabłczany, orzeźwia
jący i niezrównany w smaku!

— Zniżka podatku komunalnego w 
okręgach kopalnianych. Uwzględniając 
zabiegi przemysłowców węglowych, 
rząd zalecił zainteresowanym związ
kom komunalnym obniżenie stawki po
datku od kopalń z 0,75 na 0,50 proc. Do
tyczy to wyłącznie tych miast, w któ
rych obrębie znajdują się kopalnie wę
gla, rudy. nafty i t. p. W budżecie tych 
miast podatek kopalniany stanowił po
ważną pozycje dochodową.

— 55 milionów na kredyt dla rolni
ków. Bank Polski przeznaczył na kre
dyt pod rejestrowy zastaw zboża 30 mi- 
ljonów złotych oraz na zakupy inter
wencyjne 25 miljonów zł. Ogółem więc 
wysokość kredytu utrzymano w ramach 
dotychczasowych. Zaostrzeniu ma ulec 
tylko selekcjonowanie kredytobiorców.

— Wieśniacy sprzedają masowo 
krowy. Długotrwała susza spowodo
wała bardzo słaby zbiór siana, zwłasz
cza na łąkach wyżej położonych. Pa
stwiska wyschły zupełnie, co zmusza

rolników do masowej wyprzedaży in
wentarza. Skutkiem nadmiernej poda
ży ceny bydła na targach miasteczko
wych spadły do rozmiarów katastrofal
nych. Ceny mięsa spadły w wielu miej
scowościach do 40 gr. za kilogram.

Województwo śląskie.
* Datki na gimnazjum w Bytomiu.

Na rzecz gimnazjum polskiego w Byto
miu wpłacili na konto Komitetu Niesie
nia Pomocy Kulturalnej dla Śląska Opól 
skiego: Gmina Łyski 32 zł., Państwowa 
Szkoła Handlowa w Białej 13,80 zł., ad
wokaci dr. Dąbrowski i dr. Michejda 
wraz z urzędnikami 174 zł., profesor dr. 
Łucjan Grabowski Lwów 2 zł., profesor 
Wilhelm Wojnar Cieszyn 95,70 zł., To
warzystwo Domu Narodowego Cieszyn 
200 zł.. Komitet obchodu dziesięciolecia 
wkroczenia Wojsk Polskich na Śląsk w 
Tarnowskich Górach 689,44 zł., Komitet 
obchodu dziesięciolecia wkroczenia 
Wojsk Polskich na Śląsk w Król. Hucie

1.493,10 zł., Stowarzyszeniet kupców 
Górnego Śląska Katowice 25 zł., złożo
ne w administracji Ilustrowanego Ku- 
rjera Codziennego w Krakowie zł. 241,30 
i zł. 380. Z odbioru powyższych pienię
dzy komitet niniejszem kwituje i ofiaro* 
dawcom serdecznie dziękuje.

* Zbierajmy kłosy na ścierniskach.
Żyjemy w okresie żniw. Złote łany pa
dły pod ciosami kosiarzy, a snopy za
pełniły stodoły i stogi. Mimo staranne
go grabienia na ścierniskach znajduje 
się tamże jeszcze wiele kłosów. W  cza
sach dawniejszych, kiedy ludzkość była 
akuratniejsza i oszczędniejsza, rolnicy 
chętnie zezwalali na zbieranie pozosta
wionych kłosów. Zostały one pozbie
rane i choć niewiele,* ale jednakże coś 
zboża zachowano od zniszczenia. Dziś 
jest inaczej. Prawdopodobnie powodzi 
się wszystkim tak dobrze, że nie zacho
dzi potrzeba zbierania kłosów. Czyż to 
nie objaw smutny? Przecie dziś więcej 
niż kiedykolwiek panuje nędza. Dla
czego ta  pozwalamy na marnowanie się 
kłosów, kiedy rolnicy chętnie pozwalają 
na ich zbieranie.

* Likwidacja Związku górniczo-hutnicze
go? Dnia 3 sierpnia br. odbyło się walne 
zebranie Górnośląskiego Związku Przemy
słowców Górniczo-Hutniczych w Katowi
cach, na którem miała być zadecydowana 
sprawa rozwiązania Związku. Ponieważ 
jednak brak było przewidzianego statutem 
quorum, narazie nie powzięto żadnych 
uchwał. W związku z tern w niedługim 
czasie zwołane będzie ponowne zebranie, 
które w myśl postanowień statutu będzie 
mogło powziąć prawomocne uchwały bez 
względu na ilość Obecnych.

* Amnestjs dla kolejarzy z okazji 10- 
Iecia kolei górnośląskich. Z okazji 10-le
cia przejęcia kolei górnośląskich przez 
Państwo Polskie minister kolei upowa
żnił dyrektora kolei w  Katowicach do 
umorzenia odszkodowań, przypisanych 
do zwrotu pracownikom kolejowym, 
które nie zostały spłacone do 7 br. limo 
rżeniu podlegają tylko odszkodowania 
za czyny, popełnione przed 18. 6. 1932 
r. Amnestji tej nie podlegają pracowni
cy, którzy spowodowali szkody z chęci 
zysku lub grubego niedbalstwa, a także 
spowodowali braki kasowe, materiało
we i w inwentarzu. Raty, potrącone 1. 
7. br. zostaną pracownikom zwrócone.

Z Katowickiego
Przyjazd Pana Prezydenta Rzplitej 

do Wisły.
Dziś przejeżdża przez Katowice w dro

dze do Zameczku w Wiśle Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, prof. dr. Ignacy Mościcki. 
Pan Prezydent po 10-dniowym pobycie w 
Wiśle wyjedzie 14 bm. na uroczystości do 
Częstochowy, (k)
Otwarcie giełdy zbożowo-towarowej.

Jak się dowiadujemy oficjalne otwarcie 
giełdy towarowo-zbożowej w Katowicach 
nastąpi dnia 1 września br. Otwarcia giełdy 
dokona Pan Wojewoda dr. Grażyński, (k)
Załoga szybu „Carmer" radzi o swej

niedoli.
Wczoraj odbyło się zebranie rady za

kładowej szybu „Carmer" z udziałem 3000 
osób. Przedstawiciele związków nie brali 
udziału w zebraniu, lecz tylko sami robot
nicy. Zebrani po dyskusji domagali się zwol
nienia z pracy robotników zamożniejszych, 
posiadających własne majątki, zamiejsco
wych, emerytów oraz tych, którzy ze 
względu na wiek mogliby już przejść na 
emeryturę. Na zakończenie zebrania prze
wodniczący rady złożył dokładne sprawo
zdanie z konferencji odbytej z dyrekcją ko
palni w dniu 30 lipca. Przebieg zebrania był 
spokojny, (k)
Koncern „Fulmen" będzie rozwiązany.

Katowice. Jak się dowiadujemy, kon
cern sprzedaży węgla „Fulmen" zostaje
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Pożary i gromy niszczą życie 
i mienie ludzkie.

rozw iązany. W szelkie czynności tego 
koncernu przejęte zostają przez zakła
dy „Hohenlohego“, z którem i koncern 
■ten by ł zw iązany stosunkam i handlowe- 
mi. Kierownictwo czynności, p row a
dzonych dotychczas przez „Fulmem“ o- 
bejmie generalny dyrek tor Ciszewski. 
Jednocześnie dowiadujem y się, że ( do
tychczasow y dyrek to r „Fulmenu11, p. 
konsul M auve, opuszcza swoje stanow i
sko w  koncernie, nie przechodząc jed
nak do now ego zarządu. Jak  krążą w ie
ści, jako powód likwidacji „Fulmenu“ 
podają niektóre sfery ostatnie częste re
wizje, przeprow adzane w tyrrf koncer
nie przez w ładze skarbow e.

2 miesiące więzienia za fałszowanie 
weksli.

Katowice. W  środę odpow iadała 
przed sądem  M arja D itrichow a z Ligo
ty za .fałszowanie na w ekslach podpisu 
m ęża. Sąd stw ierdził, iż fałszerstw o po
pełniała ze świadomością, dopuszczając 
się fałszerstw a na sumę 900 zł. Skazana 
postała za to na 2 m iesiące więzienia.

Aresztowanie przemytnika akcy].
Graniczne władze niemieckie, nasku- 

tck poczynionych obserw acyj, dokona
ły  onegdaj aresztow ania byłego pracow 
nika jednego z katow ickich banków 
Gnielczyka pod zarzutem  przemycania 
na Górny Śląsk popularnych na giełdach 
spekulacyjnych akcyj Ł zw. IG-Farben- 
aktien, których kurs wynosi do 88 ma
rek za sztukę. Gnielczyk jest obyw ate
lem niemieckim.

Kradzież łóżek.
Katowice. Niejacy Bonifacy Gilmei- 

ster, R yszard  Seget i Roman Gołcza z 
Katowic, zatrudnieni sw ego czasu u nie 
jakiego Teodora P isarka, skradli na jego 
szkodę rurki cynkow e do instalacji elek
trycznej, trzy  kompletne łóżka z m ate
racami oraz pew ną ilość znaczków pocz 
tow ych i stem plow ych, łącznej w arto 
ści 1.300 zł. Na złodziejską spółkę spo
rządzono doniesienie do sądu.

Motocyklem w kamień przydróżny.
Katowice. Na szosie w  Brynow ie 

zdarzy ła  się w  ub. czw artek  katastrofa
m otocyklow a, ofiarą której padły dwie 
osoby. M ianowicie m otocyklista Jan 
Komorek z ul. Francuskiej najechał na 
kamień przydróżny, skutkiem  czego w y
rzucony został z m aszyny i odniósł po
w ażne okaleczenia. Jadąca z mim p rzy 
jaciółka, niejaka M arta Kozaj, również 
odniosła okaleczenia. W ymienionych 
kare tką  pogotowia ratunkow ego odw ie
ziono do szpitala miejskiego.

Z wozu pod koła.
Katowice. Obok tutejszego targo

wiska zdarzył się w czw artek  4 b. m. 
nieszczęśliw y wypadek, którego ofiarą 
padł handlarz W iktor Ochman. W y
mieniony jechał na platformie i w pew 
nej chwili zleciał z wozu, dostając się 
pod koła naładowanej tow aram i platfor
my. W  stanie ciężkim odstawiono go 
do szpitala ss. Elżbietanek.

Słodka kradzież.
Zawodzie. Dnia 31 ubm. Czesław  

S taśkiew icz z Zawodzia w łam ał się do 
m agazynu firmy „Kaszyński i Ska“ w 
Załężu przy ul. W ojciechowskiego 6 i 
Skradł skrzynkę czekolady oraz skrzyń 
kę z cukierkami „Kanold" łącznej w ar
tości 670 zł. Spraw cę przytrzym ano, 
część skradzionego tow aru odebrano i 
oddano poszkodowanej firmie, (k)

Kradzież motocykla.
Janów. Dnia 2 bm. skradziono z 

przed restauracji Kocyby rest. P aw ło 
wi Szustrow i z Szopienic m otocykl 
w artości 3000 zł. (k)

Znowu wypadek na dzikiej kopalni.
Siemianowice. Dnia 2 bm. około g.

18 w czasie w ydobyw ania węgla z dzi
kich kopalń wpadł do szybu 13 m głębo
kości Józef Cieślik i doznał poważnych 
okaleczeń tw arzy  i nogi.^ Odstawiono 
go do szpitala Sp. Brackiej, (k)

Stawki podatkowe.
M ysłowice. R ada w ojew ódzka za

tw ierdziła następujące staw ki podatko
we na rok podatkow y 1932/33: podatku 
budynkow ego przy w artości budynku 
do 50.000 zł. — 4 proc., przy  50.000 —

Pszczyna. Dnia 2 bm. w skutek ude
rzenia gromu, w ybuchł pożar w  domu 
mieszkalnym Ludw ika Janeckiego w 
Wiśle Wielkiej i zniszczył go doszczęt
nie, w yrządzając szkodę na około 10.000 
zł. P rzebyw ający  w  mieszkaniu Janec
kiego na w yw czasach letnich student 
Maks Niedźwiedź z Nowego Bytomia 
i urzędniczka pocztow a Janiina Podolska 
z Katowic, rażeni gromem, doznali lżej
szych okaleczeń. Grom wpadł również 
do chlewa, zabijając konia i krow ę. W  
akcji ratunkow ej brała  udział straż  po
żarna z W isły  Wielkiej, przy  pomocy 
kilku funkcjonariuszy policyjnych z miej 
scowego posterunku.

Tego samego dnia około godz. 15.20 
uderzył grom w  zabudowania rolnika 
Franciszka Rriihw irta w  Golasowicach, 
skutkiem czego zniszczył zabudowania 
i zabił cztery  sztuki bydła. Szkody na
razi e nie ustalono. W  akcji ratunkow ej 
b rały  udział straże pożarne z Golasowic, 
p rzy  p o m o cy  kilku funkcjonarjuszów 
policyjnych.

W  nocy na 3 bm. około godz. 1.45 u- 
derzył grom w  stodołę rolnika Urbań
czyka Bartłom ieja w Krasowach, wznie
cił ogień i zniszczył stodołę w raz  z in
w entarzem  rolniczym  i tegorocznym  
zbiorem zboża i siana, czem w yrządza
jąc szkodę na około 10.000 zł.

Z niewyjaśnionej dotychczas p rzy
czyny wybuchł pożar dnia 2 bm. w  po
łudnie, na poddaszu chlew a m urow ane
go P aw ła  Czardyboma w Mikołowie i 
zniszczył dach oraz złożone na poddaszu 
siano, czem w yrządził szkodę na około 
2000 zł. Zaalarm ow ana m iejscowa straż 
pożarna, pożar w  krótkim  czasie zloka
lizowała.

Rybnik. W  nocy na 1 bm. z niewy- 
a śnionej dotychczas przyczyny w y 

buchł pożar w  zabudowaniach Teofila 
Dudzika w Jastrzębiu-Zdroju, zniszczył

dach domu mieszkalnego, sufity f czę
ściowo w ew nętrzne urządzenia, czem 
w yrządził szkodę na około 10.000 zł.

Bielsko. Dnia 2 bm. po południu 
w skutek uderzenia gromu, w ybuchł po
żar w  zabudowaniach Franciszka So
sny w  Strumieniu, który  przez domow
ników został zlokalizowany. P rzeb y 
w ający w  tym  czasie w  mieszkaniu So
sny 19-letmi Rudolf Opik z Strumienia, 
rażony piorunem, doznał lżejszych oka
leczeń.

W  nocy na 3 bm. również w skutek 
uderzenia grom u w ybuchł pożar w  sto
dole P aw ła  Iskrzyckiego w  Brunowie 
i zniszczył stodołę w raz  z inwentarzem  
rolniczym i tegorocznym  zbiorem zbo
ża, czem w yrządził szkodę na około 10 
tysięcy złotych. W  akcji ratunkowej 
b ra ły  udział straże pożarne z Brunowa, 
Ligoty i Landeku.

Burza nad powiatem rybnickim.
Turza. W  nocy na 3 bm. przecho

dziła nad całym  powiatem  rybnickim 
burza, k tóra p rzetrw ała z małemi p rzer
wami do samego południa. Deszcz, 
lał niemal bezustannie. Grom uderzył 
w  kilku miejscach, m. in. w  słup elek
tryczny, z którego ogień po drutach do
stał się do dom ostwa p. Szym ury i spalił 
licznik elektryczny. Następnie uderzył 
grom do dom ostwa p. W . Kwiatonia oraz 
do domostw pp. G atnara i Stańkusia, na 
szczęście nie w yrządzając poważniej
szych szkód, (r)

Groźny pożar od pioruna.
3 bm. o godz. 10.30 powstał wskutek 

uderzenia pioruna pożar w domu mieszkal
nym Nowackiej Marii zamieszkałej w Ko
złowej Górze. Ogień strawił dach wraz z 
nagromadzonem na strychu zbożem słomą 
i sianem. Przybyłe straże pożarne ogień 
zlokalizowały. Szkoda jaka powstała lest 
dość znaczna i pokryta przez ubezple- 
spokojny. (k)

Z Pszczyńskiego
Działalność kuchni dla bezrobotnych.

Mikołów. W  lipcu miejsika kuchnia 
dla bezrobotnych w ydała ogółem  35.817 
obiadów. Liczba korzystających z kuch
ni w ynosiła 1405 osób. W  porównaniu 
z miesiącem czerw cem  stanow i to przy* 
rost 157 osób. (p)

Odpust w  klasztorze.
Panewnik. D oroczny odpust w  ko

ściele oo. franciszkanów  w Panew niku, 
przypada na niedzielę, 7 sierpnia. (p)

Pielgrzymka do Kalwarji Zebrzydow' 
skiej.

Bieruń Stary. W  dniu 10 bm. w ycho
dzi ze S tarego Bierunia pielgrzym ka do 
Kalwarji Zebrzydow skiej pod kierow 
nictw em  znanego przew odnika p. Oszka. 
S ta ry  Bieruń, ul. K rakowska. U prasza 
się o jaknajliczniejszy udział w  piel
grzym ce w iernych tak parafji bieruń- 
skiej, jak i z parafij sąsiednich, (p)

Z Rybnickiego
Doraźna pomoc dla zranionego 

policjanta.
Rybnik. W  szpitalu, gdzie leży cięż

ko ranny st. posterunkow y Zuszek, w rę 
czył rannem u p. insp. Jeziorski w  
imieniu p. w ojew ody 200 zł. ty tułem  do* 
raźnej pomocy, (r)
Posterunkowy Zuszka rozpoznał spraw

cę zamachu.
Rybnik. 1. bm. przy trzym any  został 

przez W ydz. Śledczy w Krakowie Józef 
Ziemski, ur. w Dąbrowicy, pow. Nisko, 
zam ieszkały w G otartowicach, pow. 
Rybnik, pod zarzutem uslłowanego za
bójstwa na osobie poster. Policji Wojew. 
Śl. Antoniego Zuszka z posterunku R yb
nik — Paruszow iec i odstaw iony do Ryb 
nika. Poster. Zuszek rozpoznał z całą 
stanowczością w  przedstawionym mu 
osobniku sprawce, dokonanego na 
niego zamachu, wobec czego Ziemski 
przyznał się do zarzuconego mu czynu. 
Usprawiedliwiał się natom iast, że nie 
m iał zam iaru strzelać do Zuszka, tylko 
chciał posiadany przy sobie brauning 
wyrzucić, przyczem  padł strzał, który 
ugodził w posterunkow ego Zuszka. W y
mienionych odstaw iono do w ięzienia w  
Rybniku. Ziemski jest na terenie tutej
szym  znany jako notoryczny przestępcą 
i karany  za rozbói.

Przyodziali się na całe życie. 
Pszów . W  nocy na 1 bm. weszli nig* 

znani spraw cy  do w arsztatu  kraw iec
kiego P aw ła  Jelocha i skradli cz te ry  u- 
brania łącznej w artości 450 zł. S praw 
cy  spłoszeni przez b ra ta  poszkodowa
nego w ystrzelili do niego dw ukrotnie # 
rew olw eru. S trza ły  chybiły i spraw cy 
zbiegli ze skradzionym  tow arem  w  kie
runku Radlina, (r)

Poświęcenie nowych organów. 
Jastrzębie górne. W  niedzielę 7 sierp 

nia br. o godz. 4 popoł. odbędzie się w  
tutejszym  kościele parafialnym  uroczy
ste poświęcenie now ych organów . O r
gany są ufundowane ze składek parafian 
dzięki ruchliwości ks. prob. M achalicy 
i śp. ks. prob. Czernika a  zbudowane 
przez znaną firmę Klimosz - D urschlag 
w Rybniku. Na uroczystość pośw ięce
nia złożą się: koncert na organach, w y
konany przez ks. prob., prof. R oberta 
Gajdę, syna tutejszej parafii, koncert or
kiestry  zdrojowej i uroczyste nieszpory. 
Na pow yższą uroczystość zaprasza się.

Z  Tarnogórskiego
Rocznice poświęcenia kościołów. 
Tarn. Góry. W  powiecie tarnogór- 

skim przypadają w  dniu 15 sierpnia 2 
rocznice poświęcenia kościołów, miano 
wicie w Jędrysku  i Rybnej, (t)

Z Lublinieckiego
Prolongowanie kart cyrkulacyinych. 

Lubliniec. K arty cyrkulacyjne do 
przedłużenia należy oddaw ać w tych 
urzędach, w których zostały one w y 
dane i to w  następującym  porządku: li
tery  A do G w czasie od 1 do 31 sier
pnia, H — M od 1 do 30 w rześnia, N do 
S od 1 do 31 października i litery  T do 
Z od 1 do 30 listopada. Dla spóźnionych 
karty  przedłużać się będzie dopiero w  
grudniu. O płata wynosi 2 zł. (1)

100.000 zł — 5 proc., ponad 100.000 zł. 
— 6 proc.; podatku od placów budowla
nych 5 proc. w artości placu; podatku 
gruntow geo 100 proc. państw ow ej za
sadniczego podatku gruntow ego na rok 
1932. (r)

Samobójstwo.
Chorzów. Dnia 3 bm. w lesie cho

rzowskim  obok Doliny Szw ajcarskiej 
znaleziono w pozycji siedzącej zwłoki 
wisielca Heisinga Karola, lat 53 liczące
go, b. urzędnika hutniczego, zam. w  Kr. 
Hucie przy ul. Redena 8. Zwłoki odsta- j 
wiono do szpitala hutniczego w Chorzo-1 
wie. P rzyczyny  targnięcia się na w łas
ne życie nie ustalono, (k)

Z  Kró!. Huty
Nie ufajcie zanadto swym  dzieciom.
Król. Huta. Zdarza się często, że ro

dzice w niektórych w ypadkach za wiel
k ą  ufność dziecku pokazują. To też od 
czasu do czasu stw ierdzić można, że ta 
kie dzieci obdarzone bezgraniczną ufno
ścią, okradają sw ych rodziców. Rodzice 
często uw ażają swe dziecko za niezdol
ne do jakiegoś czynu, zapominając o 
tern, że w łaśnie dziecko jest zdolne do 
wszystkiego, gdyż trzeba je dopiero 
w ychow ać, a nie uw ażać za w ychow a
nego człowieka. Przykładem  pow yższe
go jest niejaki 12-letni E ryk K., syn kup
ca królhuckiego, k tó ry  stale od dłuższe
go czasu w ybierał ojcu z kasy sklepo
wej pieniądze. I tak dobry synalek ścią
gnął ojcu przeszło 250 zł. Nie trzeba do
dawać. że chłopak mając pieniądze, po
padł jeszcze w  gorszą zgniliznę mo
ralną.

Okradli go na 5000 zł.
Król. Huta. Jak  już swego czasu po

daliśmy, do m ieszkania Singera w cza
sie jego nieobecności włamało się kilku 
złodziei, k tórzy poprzew racali mu całe 
mieszkanie, poczem  zbiegli. Z powodu 
nieobecności w łaściciela domu policja 
nie była w stanie stw ierdzić co w łam y
w acze skradli. Obecnie kiedy Singer 
już przyjechał okazało się, że w łam y
w acze skradli oprócz garderoby dam
skiej, męskiej i dziecięcej w iększą ilość

biżuterii jak złote zagarki pierścienie 
itd. Ogólna szkoda skradzionych rzecz* 
obliczona jest na 5.000 zł.

Złodzieje wszędzie grasują.
Król. Huta. Na przystanku tram w a

jowym  obok targow iska w  Król. Hucie 
okradziona została niejaka B erta  P rzy 
była z Piaśnik. W  związku z tern jako 
silnie podejrzanych policja^ prztrzym ała 
trzech osobników a to dwóch z Szarlo- 
cińca, a jednego z Król. Huty.

Z Świętochłowickiego
Okradł go z pieniędzy.

W ielkie Hajduki. P rzy trzym any  tu 
został niejaki Helmut Poloczek z Kato
wic III, który  skradł śpiącemu w jednej 
z restauracyj Sosze 100 zł. (s)
Pierścień złoty i dewizka do odebrania.

Wielkie Hajduki. W  urzędzie okrę
gowym  w W ielkich Hajdukach jest do 
odebrania jeden znaleziony pierścień 
złoty oraz jedna dew izka do zegarka, (ś

Pierw szy odpust.
Brzozowlce. W  odnowionej kaplicy 

Matki Boskiej Śnieżnej p rzy  klaszto
rze sióstr Borom euszek odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę, dnia 7 sierpnia, 
pierw szy odpust. Na pow yższą lokalną 
uroczystość obyw atelstw o m iejscowe 
czeka już oddaw na. Kaplica Matki Bo
skiej, k tóra m iała dotychczas charakter 
pryw atny, mianowicie była w łasnością 
sióstr, została przeniesiona do obszer
niejszego budynku tak, że będzie mogła 
służyć do użytku wszystkim . Kaplica 
została artystycznie pom alowana przez 
miejscowe siłv (Kowolik, Koziołek). 
Nabożeństwo uroczyste odbędzie się o 
godz. 10 rano z uroczystą  sumą, k tórą 
odpraw i ks. prob. Kuczka. Nieszpory 
odbędą si ęo godz. 5 po południu. Cho
ciaż kaplica już jest w  nowej szacie, 
brakuje na zapłacenie pozostałych kosz 
tów jeszcze kilkaset złotych. Komitet 
obyw atelski z naczelnikiem  gminy p. 
Liwowskim, apeluje gorąco do O byw a
telstw a, abv zechciało poprzeć akcję 
zbiórkow ą na pow yższy cel. Komitet 
zaprasza w szystkich w iernych z okoli
cy  na tę uroczystość, (ś)



Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 4 sierpnia 1932 r.
D olar am erykański 8,90 zl. Funt szterlingów  

31,20. 100 i rank ów francuskich 34,89. 100 fran
ków szw ajcarsk ich  173,47. 100 gulden ów holen
derskich  358,45.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 3 sierpnia 1932 r.

N otowano za 100 kg w handlu hurtow ym  przy  
odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 15,00 do
15.50. P szen ica 18,50— 19,50. Jęczm ień 17,00 do
18.50. O w ies 18,00—18,50. M ąka żytnia 27—28'. 
M ąka pszenna 34,50—36,50. O tręby  żytnie 10,25 
do 10,50. O tręby  pszenne 9,50— 10,50. O tręby  
pszenne grube 10,50—11,50. R zepak 26—27. Rze
pik zim ow y 30—32. Lubin niebieski 12— 13. Łu
bin żó łty  16— 17. Stom a pszenna i ży tn ia  luzem 
?,75—3,00, prasow ana 3,25—3,50.

r S P O R T

Sprawozdanie targowe
podane przez „Raiffeisen" hurtownię towarów  

w  Katowicach, ul. Gliwicka 3.
C eny o rien tacy jne za produkty  rolne za 100 

kg w  ilościach pefnow agonow ych, franco s tac ja  
odbiorcza G órny Śląsk z dnia 4 sierpnia 1932 r. 
Żyto krajow e now e zł 19,00—20,00, pszenica k ra 
jow a now a 22,00—23,00, owies now y 20,00 do 
21,00. P asze  treściw e za 100 kg loco Stacja od
biorcza p rzy  ilościach petnow agonow ych: ma
kuch słonecznikow y 48% zł. 17,00— 18,00, 46%
16.50—17,50. lniany 24,00—25,00, rzepakow y 
18,00—19,00, o tręby  ży tn ie  12,00— 12,50, pszenne
12.50— 13,00. Ceny orientacyjne nawozów sztu
cznych w ilo śc ia c h  pefnowagonowych: azohiiak 
m ielony olej. 20—22% zł. 1,48 za kg w w orkach 
Po 100 kg ; a z o t n i a k  mielony o-lej. 15,5% zł. 22,95 
za 100 kg, azotniak mielony nieolej. 19% zł. 28,10 
za 100 kg, azotniak granulow any 21—23% w 
beczkach b laszanych po 100 kg po cenie zł. 37,49 
za 100 kg. Nitrofois 15,5% w  w orkach po 100 kg 
zł. 26,60 za 100 kg, S ale trzak  15,5 26,60% za 100 
kig, s a le tra  sodow a 15,5% 32,25 za 100 kg, w a- 
pnaimon, luzem 15,5% 21,40 za 100 kg, sa le tra  
w apniow a 15,5% w  w orkach  po 100 kg zł 30,20 
za 100, siarczan  amonu, luzem 20,6% po zł. 28,40 
za 100 kig Nitrofos 10% w w orkach po 100 kg 
zł 17,15 za 100 kg. W szystko za 100 kg franco 
stac ja  odbiorcza.

Sprawy towarzystw.
Katow ice. W szystkim  m arynarzom  W ielkich 

Katow ic donosim y, że  w sobotę, dnia 6 sierpnia 
w ieczorem  o godz. 19 odbędzie się zebranie 
miesięczne w lokalu Domu Zw iązkow ym  przy ul. 
M ickiewicza 8 I. p. Z uw agi na bardzo ważne 
obrady  i -to już p rzed  zjazdem, obecność każdego 
cztaraka jes t pożądana. Z arząd.

Zebrania Związku Górników Z. Z. P.
W  niedzielę, d-nia 7 sierpnia br. odbyw ać się 

będą zebrania filijne Związku Górników ZZP. z 
udziałem  referen tów  zw iązkow ych w niżej poda
nych  m iejscow ościach, na k tóre  uprasza się 

członków  i sym patyków  o liczne i punktulane
Przybycie; , . . .

Katow ice, lilią H. U roczys e zebranie z okazji 
9-cioletniej rocznicy założenia filji, o godz. 15 w 
lokalu p. Rzychonia. Na porządku dziennym  tak
że uczczenie jubilata. R eferent d ruh  G rajek.

Brzezinka. Zebranie o godz. 16-ej w lokalu 
P- B adury .

Ł aziska D olne: Z ebranie o godz. 15 w  lokalu 
szkoły pow szechnej.

C horzów : Z ebranie o godz. 17 w  lokalu p. 
Morcinka.

Szopienice. Zebranie o godz. 14 w  lokalu p.
Knapika.

Ruda Śl. Fii-ja m aszynistów  zebranie o godz. 
14 w  lokalu Domu Katolickiego.

Trzy złote medale dla Polski na Olim- 
ijadzie, dzięki triumfom Kusocińskie- 
50, Walasiewiczówny i Klukowskiego.

Los Angeles. P rzed  rozpoczęciem  zaw odów  
w 4 dniu Olim-pjady kom isja olimpijska ogłosiła 
w yniki konkursu w  dziedzinie sztuki. W  konkur
sie tym  P o lacy  odnieśli w ielki sukces. Jeden z 
nich, Klukowski, zdobył p ierw szą nagrodę, zaś 
Bylina i B orow ski zaszczy tne w yróżnienie i spe
cjalne honorow e nagrody. Sukces swój Klulkow- 
siti uzyskał w  dziale p łaskorzeźby.

Los Angeles. Z ainteresow anie Olimpiadą 
w zrasta  z każdym  dniem. T ak jak w czoraj mo
żna było gdzieniegdzie zauw ażyć puste m iejsca 
na olbrzym im  stadionie olimpijskim w dniu dzi
siejszym  nieprzebrane tłum y -zalegały stadj-on.

Skok w  dal.
W  finale skoków  w dał zw ycięży ł dość łatw o 

A m erykanin Gordon w ynikiem  7,62 m. Dalsze 
miejsca zajęli Red (A m eryka) 7,61 m. 3) Nambu 
(Japooja) 7,44 m. E vensson (Szw ecja) 7,40 m. 
5) B arber (A m eryka) 7,36 m. 6) T ajim a (Japonia) 
6,16 m.

Skok o tyczce.
W  skoku o tyczce p ierw sze m iejsce uzyskał 

A m erykanin W illiam Miller skokiem 4,31 m.
(now y rekord  św iatow y). D rugie m iejsce zają ł 
Ni-shida (Japomja) 4,26 m. 3) Jefferson (A m eryka) 
4,19 m. 4) W illiams G rab er (A m eryka) 4,14 m. 
5) Mochi-zuiki (Japomja) 4 m. 6) D ecastro  3,90 m

110 mtr. przez płotki.
W  biegu IOO m. przez płotki p ierw sze 3 m iej

sca uzyskali A m erykanie a to: 1) G eorg Saling 
14,6 sek. 2) P e rc y  B eard, 3) Jack  Keller, 4) 
Finley (Anglia), 5) Lord Bo-rugley (Anglja), 6) 
We-lscber (Niemcy).

Finał biegu na 200 mtr.
Pierw sze m iejsce uzyskał, jak by ło  to  już do 

przew idzenia, murzyn Tolan (Ameryka) czasem  
21,2 sek. Drugie m iejsce zajął Si-mpson. 3) Me- 
calfe (A m eryka). 4) Jonath  (Niemcy), 5) Lutti 
(A rgentyna), 6) W alters (Poł. Afryka).

Nowy rekord światowy w  biegu 80 m 
przez płotki.

W  przedbiegach n a  80 m tr. przez płotki Ame
rykanka B abe D idrikson uzyskała now y rekord 
św iatow y w ynikiem  11,8 sek. W  drugim  przed- 
biegu A m erykanka Hall uzyskała  12 sek.

Rzut dyskiem.
W  rzucie dyskiem  pierw sze miejsce zajął 

Amerykanin John Anderson rzutem 49,49 rzutem  
49,49 m. 2) Lahorde (A m eryka) 48,45 m. 3) W in
te r (F rancja) 47,85 m. 4) Noel (F rancja) 47,74 m. 
5) D arani (W ęgry) 47,05 m. 6) M adrasz (W ęgry) 
46,51 m.

Przedbiegi na 1.500 mtr.
W  przedbiegach na 1500 m„ k tó rych  było 3, 

p ierw sze miejsca uzyskali: 1 przedbieg  Gunutag- 
ham  (A m eryka) 3.55,8, 2 przedbieg  Lovelock
(Nowa Ze-landja) 3,58, 3 przedbieg Be-ccall (W ło
chy) 3,59,6.

Sharkey —  Schmeling w kinie 
„Casino“.

N ow y nfistrz św ia ta  w  w adze c-i-ężki-ej, Ame
rykanin  Jack Sharkey , s ta ł się p rzed  n iedaw - 
n-em jedną z najpopularniejszych postaci w  St. 
Zjedm. i bożyszczem  tłumów. P ism a am erykań
skie ro ją  się od artyku łów , w yw iadów , iinf-or- 
macyj ii anegdot o  zw ycięzcy Niemca Sch-mc- 
lingą, O jego przeszłości, upodobaniach i p 'anach  
na przy-szłość. Mimo, że zarobił -na m eczu w  
dudu 26. czerw ca ty le, iż m ógłby się już w yco
fać z pięścia-rstwa, S harkey  pozostaje w  szran - 
kach uihubionego ■spotbu i jitż zabiera się do  tre 
ningu, aby móc tfodnie obronić sw ój ty tu ł w  
na9tępnem  spotkaniu ze Schmelktgiem, k tóre  
ma się odbyć w  roku przyszłym .

Sportow cy A m eryki m aja now ą fonme po
w itania: Hallo! S harkey! S zereg  artykułów  
handlu ochrzczono m ianem  Sha-rkey'a. Istnieją 
już szelki „S harkey" , koszule „Sharkey", ręka- 
wiczki „Sharkey", i naw et fryzura  „Sharkey 

Kina, w  których w yśw ietlany jest film, ilu
strujący sław etny mecz z dnia 26 czerw ca na 
Madison Square Garden, są oblegane przez ol
brzymie tłumy. Film ten przybył już również 
do Katowic 1 od dziś w yśw ietlany będzie w  
klnie „Caslno".

Program radiowy.
Niedziela 7 sierpnia 1932.

K atowice. Godzina 9.30 T ransm isja z Komo
row a pod M ińskiem M azow ieckim  z okazji 
św ięta  szko ły  podchorążych — w  obecności 
P rezy d en ta  R zeczypospolitej. 11.58 Sygnał 
czasu  oraz  hejnał z  K rakow a. 12.10 Komuni
k a t m eteorologiczny. 12.15 Poiranek m uzycz
ny . W  -przerwie odczy t p. t :  „H igjena p racy  
jako postu lat społeczny". 14.00 „Z aczarow a
n y  św iat lamów zbożow ych'!, 14.15 P ieśni 
w  w ykonaniu Zygm unta M ossoczego (bas). 
14.30 Ks. D r. B olesław  Rosińska w ygłosi od
czy t religijny. 14.50 U tw ory  m uzyczne. — 
W  przerw ie  odczy t p. t.:  „podoryw ki i orki 
jesienne". 15.40 Radjotygodmik dla m łodzie
ży . 15.52 Fel je tan dla s ta rszy ch  dzieci i m ło
dzieży. 16.05 Interm ezzo m uzyczne. 16 45 
„Pił-sudczycy". 17.00 K oncert. 18.00 „Polski 
C asanova". 18.20 K oncert t -k iestry  w ojsko
w ej z Ciechocinka. 19.15 Rozm aitości. 19.30 
Interm ezzo m uzyczne. 20.00 K oncert w ie
czorny. W  p rze rw ie : K w adrans literacki
„B itw a pod K ołodziejami". 21.50 W iadom ości 
sportow e ze Lw ow a, K rakow a, K atow ic, 
W ilna i Łodzi. 22.05 M uzyka taneczna. 22.40 
Komunikat m eteorologiczny. 22.45 Komunikaty 
sportow e. 22.50 Ze szlaku „M arszem  K adró
w ki". 22.55—23.30 M uzyka tameczna.

Odpowiedzi redakcji.
K. M. S. T. P rz y ją ć  się musi, że nie podle

gają ochrony lokatorów  te  części domu, wzgl. 
pomieszkania, za k tóre  jako ekw iw alent (rów no
w artość) oddam-o no-wowybudowane -lokale lub 
pom ieszczenia z w yraźnem  podciągnięciem  tych 
now ych ubikaeyj pod  ochronę ustaw y.

M. N. F. P raw a  najm u pom ieszczeń handlo
wych, p rzem ysłow ych oraz innych pomieszczeń 
zarobkow ych, w ynikające z ustaw y ochrony 
lokatorów , przechodzą na spadkobierców  loka
tora, o ile spadkobiercy  przedsiębiorstw o spad
kodaw cy w tym  sam ym  lo-kału nadal prow adzą.

J. Sw. Pszczyna. Jeśli chodzi o lokale za
robkow e, praw o na-j-mu przechodzi ipso iure 

(t m  sam em  praw em ) na spadkobierców  — a 
w ięc obojętnie czy  ustaw ow ych czy  z testa
mentu, —  byleby  oni ty lko  w tym  sam ym  lo
kalu przedsiębiorstw o spadkodaw cy — a w ięc 
to sam o przedsiębiorstw o nadal prow adzili. Je 
śli rodzaj jego zmieniają, skarga  o eksm isję ma 
uzasadni-mie. W  w ypadku odrzucenia spadku, 
spadek przechodzi na następnie pow oła-ego. 
Natom iast ku-pujący spadek  nie jes t spadko
biercą, lokalu więc nie dziedziczy.

T. Sz. U rzędy  rozjem cze dla sp raw  najm u 
W m iejscowościach W ojew ództw a Ś ląsk.ego:

Bielsko, C ieszyn, K atow ice, K ról. H uta, Lubli
niec Mikołów, M ysłowice, P szczyna, Ruda, R y
bnik, Skoczów , Strum ień, Tar-n. Góry, W odzi
sław  i Żory, pow ołane do życia na podstaw ie 
ustaw y z dnia 17 grudnia 1924 roku w  spraw ie 
ochrony lokatorów  prow adzą nadal sw oje agen
dy. W łaściw ość teryt-orjalna U rzędów  Rozjem
czych d-la sp raw  najmiu, czynnych  w  siedzibach 
sądów  pow iatow ych, w ym ienionych pow yżej 
rozciąga się na odnośny pow iat sądow y.

1. N adleśnictw o ks. P szczyny  w P szczy 
nie.   1. K andydaci m uszą mieć ukończonych
7 oddziałów  szkoły  pow szechnej lub szkoły 
w ydziałow ej albo 4 klasy  gimnazjum. — 3, 4, 
5, 6 i 7. Inform acyj udzieli dy rekcja  Szkoły 
L śnie z ej w  C ieszynie. — 8. Leśniczy (myśli 
wy) m oże trzym ać p rak tykantów .

K. S. Brzezie. Poniew aż z listu nie w ynika 
ile dom  ma kom inów i jakie są te  kominy, jak 
rów nież, przez ile pięter przechodzą, dokładne 
informacyj udzielić nie m ożem y. P rzypuszczam y 
jednak, że obliczenia m istrza kom iniarskiego są  
zgodne z ta ry fą  kom iniarską.

K. E. A dres brzm i: Dr. Nic. Kemeny. Cie
szyn 1 (Polska), Skrzynka poczt. 126/26.

■ ■

Poniedziałek 8 sierpnia 1932.

K atowice. Godzina 11.58 Sygnał czasu  oraz 
hejnał z K rakow a. 12.10 Codzienny przegląd  
p ra sy  polskiej. 12.20 K oncert z p ły t gram o
fonowych. W  przerw ie kom unikat m eteoro
logiczny. 14.00 i 15.00 kom unikaty gospodar
cze. 15.10 Interm ezzo m uzyczne. 15.30 P rz e 
gląd kom unikacyjny. 16.25 S k rzynka  poczto
w a  techniczna (Karol Miiłobędzki). 16.40 
P ogadanka w  języku francuskim . 17.00 Kon
c e r t solistów . 18.00 „P ark  narodow y im ienia 
Żerom skiego". 18.20 M uzyka lekka i tanecz
na. 19.20 Interm ezzo m uzyczne. 19.30 Ko
m unikaty  s trażac tw a  śląskiego. 19,35 P raso 
w y  dziennik rad-jowy. 19.45 Interm ezzo mu
zyczne. 20.00 O pera z -płyt gram ofonow ych 
„C yrulik Sew ilski" R ossin iego . W przerw ie 
dodatek  do prasow ego dziennika radiow ego. 
22.15 Felieton p. t.: „Szukam y prelegen ta". 
22.30 Komunikat m eteorologiczny. 22.40 W ia
dom ości sportow e. 22.50 Ze szilaku „M ar
szem  K adrów ki". 22.55-23.00 M uzyka ta
neczna.

Nadesłane.
P rzed  w ycieczką Sól do- nóg Jana. D ośw iad

czony ta tern ik , zam iłow any tu ry sta , n igdy nie 
zapomni p rzed  w ycieczką żadnego najdrobniej
szego nawe.t szczegółu, k tó ry  przydaliby mu się 
w  czasie drogi. Nic w ięc dziw nego, że każdy  
tu ry s ta  skw apliw ie zaopatrza swój plecak w  
paczkę Soli do Nóg Jana, b y  p rzy  najbliższej 
okazji odpoczynku, p rzygotow ać zbolałym  i 
przem ęczonym  nogo-m ożyw czą kąpiel p rzy w ra 
cającą energję i łagodzącą sw ędzenie skó ry . Po  
kąpieli w  Soft Jana, nogi, k tó rym  pow róciła d a 
wna siła  i energja m ogą dalej z pow odzeniem  
iść na  podbój szczy tów  górskich. Sól do Nóg 
Jana  i rozum  ludzki zw yciężają  każdą  p r z e s z y 

ty ydawnlctwo: Katolika Polskiego, Oórnoilą- 
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego 1 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo G a/et, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św . Stanisła

wa 4, teł. 14-14 i 156.
Drukiem: Dr ikarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.( 

Katowice. Batorego 2. tel. 878.

Najwyższy gatunek za najniższa cena -
oto  zasada produkcji perfumo
wanego mydła z JASZCZURKA.

Zwracajcie uwagę na znak fa: 
bryczny „JASZCZURKA” gdyż 
mydło to jest

pełnowartościowe a tanie.



NI£ NISZCZY BIELIZNY.

ogniotrwali
<pą dachowa 
^iliiłiowcowa ł

Konytklll

Czytelników naszych Drosimy, aby kupowali tylko u firm u nas sie ogłaszających
—  i powoływali sie przy kupnie na nasza gazete. ■" ...

Ifyoja kuchnia
C/tfizcxv jak Cuit/ic

Ata jest niezbędny w kuchni!

Nic dziwnego. Ata czyści pięknie i wzorowo. Jest to rze- 

czywiście zadziwiające, jak szybko i starannie

Ata Henkla proszek do szorowania
tę trudną pracę wykonuje. Wspaniały blask bije z wszyst

kich przedmiotów — w okamgnieniu nikną rdzy i plamy — 

nawet płycie kotliny nadaje A ta lusirzany połysk. Ata 

działa rzeczywiście zdumiewająco! Do czyszczenia i szo- 

rowania pieca niema rzeczywiście nic lepszego.

Żylaki i Hemoroidy
oraz ich  b ezoperacyjne leczen ie

napisał: D r . m e d .  J . K o s t .  b. asystent Kli
niki profesora Josepha w Berlinie.

Wydanie III. — D o n a b y c ia  w k s ię g a r n ia c h .  
Skład główny: Gebethner i Wolff, Kraków.

Cena zł 2.— Cena zł 2 .—

R o ln ic y ,  Właściciele domów!
Do krycia dachów nowych do
mów, will, używajcie ognio
trwałej specjalnej bezsmołow- 
cowej papy białej bitumicznej 
marki „ K o i i b i t "  lub czer
wonej . .C s e r u r o l l t - -  z Gór
nośląskiej fabryki papy dach.

Koszycki i Liber 
Nowy Bieruń G. SI.

Jedyne t r w a łe ,  estetyczne  
pokrycie dachów.

Żądajcie we wszystkich więk
szych składach. 

Żądajcie prospektów i ofert 
wprost z tabryki w Nowym  
Bieruniu lub filji w Warszawie 

ul. Ząbkowska 50.

€ S * ® r s ¥ i
Leczę w sz e lk ie  c h o ro b y , p r z e d e w śz y stk ie m  
chron iczne, cierpienia na raka i w en erycz
ne. Uprasza się  przynieść m ocz poranny  

L eczen ie naturalne.

I. Sedlaczek
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

G odz. przyjęć: od god zin y  9 — 12 i 4 — 6 
w n ied zie lę  od god z. 9 — 11. 

Broszurki w ysyłam  bezpłatnie.

mm  sin w urn gazecie!
|  «>oi<.e posaay |
N atychm iast poszukiwa 
ni agenci do zbierania 
zam ów ień w prost u 
konsum entów  na arty  
kuty spożyw cze. Za
bezpieczenie na próbki 
w ym agane. „Wiktoria** 
K atow ice, M. P iłsuds
kiego 61.

óprzeaaze

Willa z ładnym  ogro
dem do sprzedania , O 
łasikawe oferty prosi 
Leik-sy, budow niczy, 
R ybna 173. p. S trzyb - 
nica.

Pszczoły - roie w cenie 
II -t- 15 zł. w vsvta ..Pa
toka" Kupczyńce S, o. 
Denysów

Miód lipcowy, tegor 
czny , pod igw aranc
praw dziw y, pszczieln 
bez żadnych domieszi 
w ysy łam  z najlepszy< 
ipasietk ku zmpełneti
zadow oleniu 3 kg. 7, 
zł., 5 kg. 11,80 zł..
k '\  19 zł., koleją 20 1
31 zł.. 30 tog. 42 zł., i
ks. 78 zł., w raz z bl:
szanka i op ła tą  poc 

tow ą hub ko'eijou
franiko za pobraniei
F r.da  Rosenbaum. P:. 
w ołoczyska Nr. 29. - 
M ałopolska. P roszę i 
przejm ie zamoitowt 
mój adres.

„Dla przem ysłow ca" —
W adow ice — T a trzań 
ska 56 do sp rzedania 
dom (w ysoki parter), 
8 utoikacyi, ogród, po- 
!e i plac budow lany, 
razem  2900 m*.

ZA D A R M O

nie, ale bajecznie ta n io  i przy 

najdogodniejszych  w a r u n k a c h  

spłaty kupisz meble wszelkiego 
rodzaju w firm ie

„ M E R K U R “
Dom Meblowy

Katowice.
tylko ul. S taw ow a 3 w podwórzu  
Specjalne warunki dla PP. urzęd
ników . —  Przy g o tó w ce w ysoki 
rabat. —  —  Fabryka w łasna  
na Pom orzu

Broń bez zezwolenia policji
B row ning kal. 6 mm 
m etalow y ttilkl. system  
„ES-TE“ precyz. w y
konany w raz z zabez
piecz. S trzel, z spec. 
„Sell“ naboi. W y sy ła 
my za za liczen i.tu  za 
zł. 5.70 2 szt. lo.50, 
6 szt. 30.—, 50 naboi 

„Seli“ do brow n. 1 45. 100 sztuk 2,70. Adreso
w ać: Zakłady M echaniczne Kupermam, W arsza
wa I.. skrzynka 97 oddz. 34.

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 

i mleczarni „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

G D Y  PREPA R A T 
D Z flm  SKUTECZNIE

D laczego w  każdym  przypadku chorcby  nóg 
^ależy  stosow ać Sól Jana.

Choroba nóg zw ykle przychodzi n iepostrze
żenie. Noiga obuta przez dw anaście godzin bez 
pow ietrza w ciasnej dusznej p rzestrzen i pan
tofla poci się nadm iernie i pod w pływ em  goraca 
odparza się. To są pierw sze, jeszcze nie bolesne 
objaw y choroby  nóg. Dalsze, bardziej p rz y s re  
następują już po sobie bardzo prędko. Są to: 
łuszczenie się skóry  m iędzy palcami, tw ardnie
nie skó ry  i w ystępow anie tw ardych  bolesnych 
odcisków. S tosując Sól do Nóg Jana sy s tem a
tycznie co pew ien określony czas do żadnej 
choroby nie dojdzie. Noga o w yglądzie bardzo 
w ypielęgnow anym , będzie s ta le  w  pełni energii j 
i siły. Gdy są już pew ne objaw y choroby, na
leży sp raw y  nie zaniedbyw ać, lecz w ziąć się 
poważnie do kuracji.

Po  pew nym  czasie system atycznej kuracji 
noga w yleczy się zupełnie, lecz naw et w tedy 
nie zaniedbyw ać jej do każdej kąpieli nożnej 
w sypyw ać zaw sze trochę Soli Jana.

Sól Jana bowiem posiadając zbaw cze w ła 
ściwości lecznicze jest praw dziw ym  opiekunem 
i lekarzem  dla nóg.

1  1 
/ H Y D L I K


